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Aresztowanie komisarza zismsfeiem
w Mmrn.

Krwawe
r •

w zagłgMu Euhry. Terma fiiśs ttizrrłaelć n s t a  i i izajście
NIEMIECKIE PROWOKACJE WYWOŁAŁY STARCIE Z TlUMŁM. NOWE TRUDNOŚCI DRAŻLIWEJ KWESTJl WSCHODNIEJ.

Dusseldorf. (PAT.) Dwie poder 
'rżane osobistości aresztowane w 
związku z zamordowaniem dwóch 

.Frauęuzów w okchcy Bu er usiło­
wały iXwkz2 s drogi zfoiedz. Konwo­
jujący żandarmi francuscy dhti do 
uciekających kilfka strzałów, zabi­
jając ich na miejscu. Wówczas za­
jął tłum Niemców groźną posta yę 
wobec żandarmów tran suskich, któ- 
rzy w obrcmie swego życia musieli 
użyć bronL 5 Niemców zostało za­
bity di.

Wied®ń. (AW.) Z Rettinjsshałisen 
donoszą: Minister wojny Magineł 
udekorował 11. hm. kr/ytem Legii 
honorowej zwłoki obu Francuzów, 
zamOidowanych w Buer, oświad­
czając przyiem: „Skrytobójcze mor 
derstwo musi być odpowiednio uka­
rane, Mano, że jesteśmy tu silniejsi, 
nigdy nie nadtuży waJŚmy naszej si­
ły. Żołnierze nasi wobec ludności 
zawsze byii lojalni. Nic ścrcrpimy 
jednak, oy bezkarnie przelewano 
tasza Jcrew“.

ZLRODNIA BĘDZIE POM­
SZCZONA.

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. Presse“ 
donosi z Paryża: Poincare oświad- 

' czył w niedzielę, że zbrodnia popeł­
niona w Buar będzie pomszczona. 
„We wtorek spoticać się mam — 
mówił — z gen. Degout i przeko­
nam się, czy wydano skuteczne za­
rządzenia przeciw machinacjom na- 
cjonałistycznydi zwiążków tremie-. 
ckich“.
MELONA POLICJA*' MORDUJE 

FRANCUZÓW.
Śledztwo w sprawie zairordb- 

waada 2 Francuzów w Buer ustali- 
I ło, że sprawcą zbrodni był agent 

zielonej policji. Ma się więc w da­
nym wypadku do czynienia nie 
S m ogą manifestacją ludności.

względem mocarstw Okupacyjnych, 
lecz z oburzającą zbrodnia jednego 
z licznych agentów prowokatorów, 
wysłany cii ca tery tor jum okupywa­
ne przez Berki dla jMtóerzymama 
na tern terytorium podniecenia, oraz 
wywołauie niedających się napra­
wić konfliktów.

Wbiszawa. (Tel. włO (rak Prasa 
paiyska zajmuje się z wiefaetn oży­
wieniem kcatrpropozycjami turec­
kimi • na nową konferencję pokojo­
wą. Panuje na ogól c<»strój pesymi­
styczny. Tendencyjny komunikat 
Reutera twierdzi, że jednym ż naj- 
ważnie k zycb stanowczych żądań

tureckich jest podziar tureckich diu­
ków w ten sposób, iż spad»ą om. 
proporocjonalnie na' wszystkie p-ań- 
stwa, które óbecnie posiada ą tc-ry- 
toija, stanowiące przed wojna, cznść 

■ składową państwa tureokk.go. Od­
szkodowania t t  mają przypaść w 
całości państwu tureckiemu.

Rozbicie konirtorpedowca francuskiego

Przedstawiany na tej rydnie k.mti torpedowiec francuski Skortst ruowany w Jaiponu w r. 1917, o poiem-
ności 685 ton, utknął na rafach .rozbijając się w pohliżu wyspy Mytilene w Morz.u Egejskiem. Akcja połączonych 
torpedowców frajicuskich, angielskich i am en kańskich, nie zdołała dotychczas doprowadzić do uwolnienia uwięzio­

nego okrętu.

Gzy propozycja spłaty odszfeedowaś 7
Warszawa. (Tel. wł. (mj. W Lon­

dynie pojawiły się wiadomości, że 
Niemcy zaproponują Francji wy­
płacenie 7 miliardów 500 milionów 
dolarów jako sumy na kompletną

spłatę odszkodowania. Francja rae- 
koroo miała tę propozycję ourzucić. 
Wiadomość tę należy przyjąć z wid 
kicm zastize^eniem.

FOCH I WEYG AND PRZYBĘO A 
DO POLSKI.

Warszawa. (AW.) D. 3. masa br. 
jako w dzień polskiego święta na 
rodowego przybywa do Warszawy 
marsz. Fucb w towarzystwie gen. 
WeyganJa.
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F a s z y a m  b a w a r s k i  z a  p i e n i ą d z e  w i o s k i *  ?
Warszawa. 'Fel. wł. Cm). Sprawa 

głośnego spisku monarchisty cziiegr) 
w Bawarii przybiera coraz większe 
rozmiary. „Beri. Ta®bl.“ zarzuca 
otwarcie niewłaściwe przedstawie­
nie sprawy w komunikatach rządo­
wych, pisząc* ze zapewnienie, iż 
spisek .urządzały osoby ze sfer ar­
tystycznych i dyrektorzy, teatrów 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż w, 
Bawarii każde dziecko wie, że 
głównym motorem spisku są sen.

Ludendorf i pułk. Psylaiułw.
„Rothe Falme“ Ltaupdnia te re­

welacje wiadomością o pobycie Lu- 
dendorfa w Berlinie  ̂ gdzie generał 
zamieszUcuje od 5 dni potajemnie i 
odbywa nieustanne konferencje z

przedstawicielami niemieckiego fa­
szyzmu, przedewszystldein ze zna­
nym pr/.ewóócą organizacji bałuc­
kich Rozbachcm. Poizatem konie, 
ruje z Keljferichem, który ma być 
oiirednikiean między Lućtendorfrem 

a kanclerzem Gimo. „Rotiie iraime * 
stwierdza w końcu, że 
konferencje te są dalszym ciągiem 

spisku bawarskiego.
Bardzo ciekawe jest odkrycia, 

że organizacja „Blircher44, która w 
Bawarii prowadzi akcję monarshi- 
styczną czerpie fundusze ze źródeł 
zagranicznych, przyczóm „Voss. 
Ztg.*‘ pisze, że nie są to fundusze 
francuskie, ale włoskie.

gotowe do ustępstw.
ZAGŁĘBIE RUHRY POZOSTAŁOBY NADAL JAKO ZASTAW

W RĘKU FRANCJI.
Warszawa. (Tel. wł.) (m). We­

dług wiadomości nadeszłych z Pa­
ryża i Londynu wyrażają tani przy­
puszczenie, że niecSługo rozpoczną 
się rokowania między Niemcami a 
sprzymierzonymi w sprawie ustale­
nia wysokości odszkodowań. W mia 
rodajnych kołach politycznych są­

dzą, że Niemcy mogą zapłacić w 
ciągu 35 lat po 2 i pół miliarda ma­
rek rocznie. W każdym razie Fran­
cja zatrzymałaby tytułem zastawu 
Zagłębie Ruhry, a międzysojuszni­
cza komisja kontrolna! miałaby 
wziąść pod swój zarząd koleje w 
okupowanym obszarze.

W numerze jutrzejszym „Gazety Porannej14 zamieścimy dokończenie 
senzacyjnego artykułu St. Brandowskiego pt<: 

„Arcyksiążęta austrjaccy — zdrajcami stanu".
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Które banki mają prawo
obrotu dewizami i zag rań .

Warszawa. (AW.) Ogłoszony 
został wykaz banków dewizowych, 

'które na mocy rozporządzenia mi­
nistra skarbu posiadają prawo do­

konywania tranzakcji walutowych 
i dewizowych zagranicznych. Za­
rządzenie to pozostaje w związku 
z  rezdhicją senatu, wzywającą rząd 
do przedstawiania wyników kon­
troli nad operacjami dewizowemi 

I banków, oraz ogóhiemi zamierze­
niami rządu. Jak wyjaśnia minister­
stwo skarbu, główną przyczyną re­
dukcji banków dewizowych były z 
jednej strony utrudnienia kontroli 
nad znaczna ilością tego rodzaju 
banków, z drugiej niewpćłmierność 
między zapotrzebowaniem dewiz a 
ilością ich na rynku, a więc znacz­
na ilość pośredników, co wpływało 
w sposób nienormalny na podraża­
nie cen walut obcych. Prawa ban­
ków dewizowych przyzano nastę­
pującym bankom:

1) Akcyjny Bank Hipoteczny, 
2) Bank Związkowy, 3) Bank Ang.- 

’ Polski, 4) Bank Dyskontowy w Byd 
goszczy, 5) Bank Dyskontowy w 
Warszawie* 6) Bank Francusko- 
Polski, 7) Bank Handlowy w Łodzi,
8) Bnnk Handlbwy w Warszawie,
9) Bank dla Handlu i Przemyślu w 
Warszawie, 10) Banik Kredytowy 
warszawski, 11) Bank Kupiecki w

•Łodzi, 12) Pilewski, Potocki i Ska, 
l 13) Bank Małopolski 14) Bank

Przemysłowy Polski, 15) Bank 
Przemysłowy Polski w Poznaniu, 
16) Bank Przemysłowy w Warsza­
wie, 17) Banie Śląski (Banęue dc Si­
losie), 18) Bank Towarzystw współ- 
dzielczych, 19) Bank Zachodni, 20) 
Bank Związków Spółek zaroboko- 
wych, 21) Polski Bank Krajowy, 
22) Polski Bank Handlowy, 23) Pol-

L Gaorge atakuje Bonar Lawa
za popieranie akcji francuskiej.

B. PREMJER WALCZY PIÓ REM W OBRONIE NIEMIEC.
Warszawa. (Tel. wl.) (m). Lloyd 

G&onge publikuje nowy artykuł w 
sprawie Zagłębia Ruhry, w którym 
addaiie już nie tytko Pośncarego, 
ale także i rząd francuski, twier­
dząc, że upadek Poćncarcgo nic 
przyniósłby żadnej zmiany w sy - 
titacji, gdyż każdy premjcr francu­
ski musiałby postępować tak samo. 
Lloyd fieorge utrzymuje, żc Fran­
cja przedstawiła Niemcom nowy 
projekt traktatu pokojowego, który 
dąży do sprowadzenia Niemiec do 
roli zupełnego wasala Francji. L. 
George przyznaje, że oficjalnie O 
podobnym projekcie wiadomości nie 
było, lecz powołuje się na hrak za­
przeczenia i utrzymuje kategorycz­
nie, że projekt taki istniał.

L. George oskarża również gwał­
townie rząd Bonar Lawa i twierdzi.

Epl sIrsIów m tgrsaoh
lii!

Racjonalna walka z drożyzną.
W związku z zakodowaną przez 

Nadzwyczajnego komisarza dla walki 
z drożyzną p. Hartleba, akcją obniżania 
cen artykułów pierwszej potrzeby, od­
było się dnia 9. bm. we Lwowie po­
siedzenie Za rządu Zawodowego Związ­
ku Polskich Eksporterów Jaj, zakoń­
czone doniosłą uchwałą. Oto na wnio­
sek przedstawicieli firm jajczarskich 
Bueschel oraz Heiber, poparty w całej 
rozciągłości i odpowiednio rozszerzo­
ny przez prezesa Związku dra Wasun- 
ga. Zarząd Związku uchwalił jedno--
myślnie zobowiązać wszystkich człon­
ków do zakonserwowania w ich skła­
dach większej ilości jaj i oddania ich 
do tymczasowej dyspozycji Zarządu ce­
lom umożliwienia mu zaopatrzenia w 
jaja warstw pracujących (spółdzielnie, 
aiprowizdcie miełskie Itp.) w czasie
normalnego zmniejszenia się produkcji, 
lub też w okresach większego zapo­
trzebowania (przed świętami) po ce­
nach iaknajtiiźszych. Uchwała Zarządu 
proponuje ponadto rozpoczęcie analogi­
em  ej akcji W kierunku zaopatrzenia w

tańszy towar ośrodków przemysło­
wych Lódź, G. Śląsk, Zagłębie węglo­
we i naftowe).

Szczegółów em opracowaniem po­
wyższego projektu zajęła się już Wyde­
legowana z łona Zarządu komisja.

Liczymy, że akcja Zaw. Związku 
Pol. Eksp. Jaj,, reprezentującego — jak 
nas poinformowano — około 50 firm 
jajczarskich Wsch. Małopolski, osiągnie 
zamierzony rezultat, t. zn. w pierw­
szej Hnji przyczyni się do nasycenia 
rynku wewnętrznego i tein samem po­
łoży kres zbrodniczym praktykom roz­
maitych rekinów żywnościowych. D la ­
tego też apelujemy do Nadzwyczajne­
go komisarza p. Hartleba, by zechciał 
wpłynąć także na zrzeszenia mnych 
producentów żywnościowych w kie­
runku naśladowania akcji przemysłu 
iajczarskiego.

Usilne poparcie wszelkich tego ro­
dzaju odruchów w łonie producentów 
uważamy za pierwszy obowiązek p. 
komisarza jaka najsnadniej prowadzą­
cy do zwalczania drożyzny.

ż e  angielska k sięga  niebieska podaje 
jasno, że Anglia nić tylko dąży do 
nieprzeszkodzenia Francji w  jei 
akcji w Ż. Ruhry* lecz w yraźn ie  te 
akcję spowodowała.

(Były prftmjer ang. niezmordowany 
w podstawianiu Francji nogi, walczy 
obecnie piórem, zamieszczając artykuły 
w prasie niemieckiej np. w „N. Fr, 
Presse“ lub w .JDeutsche Allg. Ztg.“. 
Nb. za artykuły to pobiera sute hwao- 
rarjum w funtach szt. Wydawnictwo 
„DaUy Telegraph" postanowiło wobec 
tego zaprzestać drukowania tygodnio­
wych artykułów L. George‘a, bv mu w 
ten sposób wyrazić potępienie za 
współpracę z Niemcami).

hi

(§). Belgiczyk J os sard. który — 
jak dottosfltómy — postrzelił na targach 
lipskich pewnego Anglika za to. że ten 
obraził go słownie za rozmawianie po 
francusku — został skazany przez sąd 
niemiecki na 10 tygodni więzienia. 
Sprąwiedliwotści stato się zadość :i 
Niemcy pospołu z Angłją pokonały Bel- 
g ję l-

śki Brttk Przemysłowy, 24) Po­
wszechny Bank Kredytowy, 25)* 
śląski Bank JJysikwntowy, 26) Syn­
dykat Przekazowy Banków pol­
skich, 27) Wileński Prywatny Bank 
Handlowy, 28) Ziemski Bank Hipo­
teczny, 29) Ziemski Bank Kredyto- 
wy, 30) Bank Zjednoczonych Ziem 
polskich.

Oprócz Centrali1 banków prawo 
transakcji walutami obcemi będą 
miały ich oddziały po jednym w 
miastach: Warszawa, Biała-Biel-
sko, Bydgoszcz, Kraków, Lwów, 
Ł ódź, Poznań i ,Wiluo. Pozostałe 
oddziały banitów będą miały prawa 
komisjooerów banków dewizowych, 
określone w rozporządzeniu.

ANGLJA UDAREMNIA POROZUMIE­
NIE FRANCUSKO-N1EMIECK1E

Lwów, 13, marca.
W roku 1930 udało się posłowi nie. 

rtłleckifemu w Paryżu dr. Mayerowi do­
prowadzić do bezpośrednich układów 
między Berlinem a Paryżem w  spra­
wie reparacji. Podó%vczas zdawało się, 
że sprawa ta ostatecznie i ku zadowo­
leniu obu stron będzie załatwiam i że 
tera samem ustanie groźny ten konflikt 
między Francją a Niemcami, niepokoją-- 
cy od chwili zawarcia traktatu poko­
jowego bezustannie Europę. Stało się 
jednak coś takiego, czego ani Berlin, 
ani Paryż nie przewidywały. Ówczesny 
poseł angielski, a obecnie min. wojny 
lord Derby oświadczył tak rządowi 
francuskiemu jak i nfełraeddtmu, że 
Anglia nie życzy sobie żadnych odręb­
nych nieładów między Paryżem a Ber­
linem. Wobec tego .pertraktacje 
rwano, a konflikt f ranciwkb-niemteckl 
z czasem bardziej się leszćze zaostrzył.

Pod wpływem znużenia i rezygna­
cji ludności niemieckiej w całych 

Niemczech, a przede wszystka &m w  Za­
głębiu Ruhry, oświadczy! rząd niemie­
cki przed kilku dniami zó pośrednic­
twem osób prywatnych, że rozpoczął­
by chętnie pertraktacje z rządem pa­
ryskim w spraw ę reparacji, celem o- 
statecżnego zlikwidowania konfliktu. 
Kilku przedstawicieli wielkiego przemy* 
słu niemieckiego, a w tej liczbie dwóch 
wybitnych polityków niemieckich w y­
jechało do Paryża z pewnym gotowym  
planem zapłaty odszkodowań. Jednakże 
jtłż po upływie kilku dni oświadczył 
Bonar La.w w parlamencie angielskim, 
że wszelka zmiana postanowień trakta­
tu wersalskiego dokonaną być może je­
dynie za zgodą i aprobatą wszystkich’ 
państw, które traktat ten podpisały. W r 
oświadczeniu tern mieści się wyraźne 
zastrzeżenie, że Anglia i tym razem 
nie życzy sobie bezpośrednich ukła­
dów między Paryżem a Berlinem, a 
ponadto groźba, że Londyn Zawartego 
etwentuułnie układu frartcusko-niemhe- 
ckiego nie uzna.

Wobec konfliktu ■ francusko-rde- 
mieckiego o reparacje prowadzi tedy 
Anglja ciągle wypróbowaną swą polity­
kę, działając w ten sposób, aby 1 przy 
tej sposobności upiec własną pieczeń.
I tak przez czas dłuższy oświadczał 
rząd angielski za pośrednictwem swej 
prasy, że spór francuśko-ufefnfecki za­
łatwionym być może jedynie prży po­
mocy ! za pośrednictwem Anglji.

Gdy Poincare propozycje te stale 
pomijał milczeniem, twierdząc, źe Fran­
cja. jako strona silhiejsza czekać rrtoże 
i będzie tak długo, aż Niemcy pierwsi 
reke do zgody podadzą, zajął rząd au- 
gielsk* nagle stanowisko inne, twier- 
ząc. że spór pomiędzy Berlinem a Pa­
ryżem załatwiony być może tylko na 
konferencji wielkich mocarstw. Na kon­
ferencji tej spodziewa się Anglja uzy­
skać przewagę i wbrew wołi Francji 
stanąć w roli pośrednika, aby później 
w stosownej chwilt za pośrednictwo to 
suty przedłożyć rachunek.

Dr. AM. .
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Proces szpiegowskiej szajki Toeplitza.
BANDA BOLSZEWICKICH WYWIADOWCÓW

WARSZAWSKIM.
, Warszawa. Tel. wt (m). Dziś 
roapoczął się przed sądem v.ar- 
szawsikńn proces komunistów, któ­
rzy uprawiali we wojsku polskiem 
szpiegostwo na rzecz Rosji sow.
Śledztwo sądowe ustaliło, że prze- 
wódca oskarżonych Leon Toeplitz 
od 1921 roku był członkiem orgaiti. 
zacii noszącej nazwę „Związku mło­
dzieży komunistycznej w Polsce".

Działalność Toeplitza polegała 
na pełnieniu funkcji technika orga­
nizacji. W jego mieszkaniu z-najdo- 
wał sie skład literatury antypań­
stwowej. Toerptitz otrzymywał lite­
raturę ową od „niejakiego. Jaikóba 
Zherspilera“, używającego pseudoni­
mu „Kuba“, który był sekretarzem 
rosyjskiej partii związku młodzieży 
komunistycznej, Toeplitz przy po­
mocy szeregowca 1. pułku Nogi 
usiłował zorganizować w tym pułku 
jaczejki bolszewickie. Po areszto­
waniu spiskowców zapanowało sil­
ne zaniepokojenie w jednym z przed 
stawkdełsiw państw ościennych.

Pomocnicami Toeplitza byli Pi­
wowarczyk i Pomorski, obaj stu­
denci. Trójka owa pomagała rządo­
wi obcego państwa w zbieraniu wia 
domośct o liczebności oddziałów 
wojskowych i nastrojów wśród żoł­
nierzy f -oficerów, pełniąc w tym 
czasie służbę szpiegowską na rzecz 
sowietów. Dalszymi spótnikanii Toe­
plitza byli studentka Hoefllchówna i 

•Salomon Garfunkel. Obok nich za­
siedli na ławie oskarżonych szere- 
igowiec Klemens Noga, Bolesław Za­
łuski, Jan Dec, Henryk Fryc i inni.
Śledztwo ustaliło, że oskarżeni są­
czyli jad rozkładu w wojsku, ba­
dali nastrój oficerów i żołnierzy, 
stan • liczebności, wreszcie ustalali 
nazwiska i persona! oficerów. Oska­
rżeni tłumaczyli, iż działalność swą 
uważali za akcję czysto organiza­
cyjną. Materiały te były im po­
trzebne dla zorientowania się, jak 
należy prowadzać agitację konrmi- 
stycznąO). Natomiast akt oskarże­
nia

nazywa tę akcję wywiadowczą,
albowiem Ustalenie liczebności po­
szczególnych oddziałów na stopie 
pokojowej pozwala słę zorientować 
sztabowi ościennych mocarstw o 
przybliżonej liczebności stałej armii 
d wyciągnąć wnioski jak się ta 3T- 
rrfta będzie przedstawiała w momen- 
'cie mobilizacji. Dane dotyczące na­
stroju żołnierzy i oficerów pozwa-

PRZED SĄDEM

la'ią kwalifikować wartość bojową 
armji. Krzewienie w armii bolsze- 
wizmu jest środkiem dywersyjnym 
wypróbowanym niejednołfcrotnie w 
swej celowości. Agitacja taka, pro­
wadzona przez organizacje politycz­
ne rzekomo ideowe w imię ogól­
nych haseł komunistycznych jest 
be.-? porównania bardziej niebez­
pieczną i szkodliwą, aniżeli sama 
akcja prowadzona przez zawodo­
wych wywiadowców, pracujących 
otwarcie na korzyść i za pieniądze 
ościennego mocarstwa.

Trybunałowi, który sądzi spra­

wę, przewodniczy sędzia Grzybow­
ski, oskarża prokurator Michałow, 
ski. Do obrony stanęło 9 adwoka­
tów. Na wniosek obrony sąd udał 
się na naradę celem odroczenia roz­
prawy z powodu nieobecności 
dwóch naj ważniejszych świadków.

Jest wielkie pra wóopobieńsłwo, 
rozprawa zostanie odroczona.

Warszawa, (PAT.) „Rzeczpos­
polita" podaje: Po długiej naradzie 
zdecydował sąd rozpoznać sprawę 
Toeplitza. (Godz. 1420. Przewodni­
czący ogłasza akt oskarżenia).

K ie  grai w karty
Z KAWIARNI DO PIEKARNI, Z PIEKARNI DO SZYNECZKU,

RZNĄĆ W „FERBELKA".
BYLE

(d.) Józef PopieJ, właśęideJ reab 
i»ści w Samborze postanowił za- 
kosztować rozkoszy życia wielko­
miejskiego i w tym celu wybrał się 
do Lwowa. Po długiej wędrówce 
po lwowskich lokalach, zawitał

13 9 Hf
BYŁY WACHMISTRZ W YM USZA  
PANIĄ MAJĄTKU, — GERSZON

(d.) Powiatowym kotrwsarzem 
ziemskim na Pokuciu z siedzibą w 
Kołomyj! był niejaki Kazimierz Wy­
socki, 'któremu podlegały' powiaty: 
Kołomyja, Kosów, Peczeniżyn, Ho- 
rodenka i Kuty. Gdy niedawno temu 
po kijkudnaowym pobycie we Lwo­
wie przyjechał do Kołomyji. z o? tał 
na dworcu kolejowym aresztowany 
i odstawiony wprost do więzienia 
sądowego. Tann przeciw' Wysockie­
mu tocz;/ się dochodzenia karne o 
nadużycie władzy urzędowej, szan­
taże i złożenie fałszywej przysięgi. 
Śledztwo prowadzi sędzia Baczyń­
ski, a obrony podjął się dr. Haczew- 
ski. Wdbec tego funkcje Wysockie­
go zastępczo sprawuje p. Piaskow­
ski, 'komisarz ziemski z Buczacza.

Jak się dowiadujemy Wysocki 
komisarzem ziemskim został dzięki 
protekcji, bo na stanowisko to nie 
posiada żadnych kwalifikacji. Za 
czasów austriackich relegowany z 
kursu geometrii był wachmistrzem 
przy wojsku, następnie jako elew' 
był pomocnikiem u kołomyjskiego 
łriiż. K., u którego sfałszował pod­
pisy i na własną rękę prowadził 
pomiary geometryczne.

Aresztowany Wysocki, zostaw­
szy komisarzem, terroryzował oby­
wateli ziemskich w niebywały spo­
sób i doręczał im fałszywe rezolu­
cje Okr. Urzędu ziemskiego we 
Lwowie na przymusowe wykup.10 
gruntów. Działał tak jedynie w tym

lisia powozi witt G&Pti przez

ŁAPÓWKI. -  EKSKLUCZNICA 
„POTRAFI OBROBIĆ ŚWIAD­

KÓW".
celu, aby obywatelstwo mu się o- 
płacało. Sam zaś prowadził wy­
stawne życie, trzymał konie i zaku­
pił dla swojej matki z Horodenki, 
która była klucznicą, grunta i domy 
w Kołomyji za kilkadziesiąt milio­
nów marek. I mimo tego, że oby­
watelstwo z 'tych 5 powiatów p. 0 - 
i-zechowskiemu, dyrektorowi . Qkr*_ 
Urz. Ziemsk. we Lwowie, przedsta­
wiało sprawki Wysockiego, dyr. 
Orzechowski nictytko nadal pozo­
stawił go na tern stanowisku, ale 
także twierdził, że Wysocki jest 
bardzo „energicznym" urzędnikiem.

W totku śledztwa straż więzien­
na przyłapała listy Wysockiego, pi­
sane w celi do żony, w których pi­
sze. by udała się do niejakiego Ger- 
szona Bechera, bo ten potrafi „o- 
brobić“ świadków j aby po sprze­
daniu futra w tym celu dała mu 
tyle pieniędzy, wiele on zażąda.

Gdy sędzia śledczy Baczyński 
listy te zaprezentował Wysockiemu, 
ten zemdlał i przez kilka dni był 
chory.

Charakterystyczmemi są twier­
dzenia mati.i Wysockiego, iże ona 
miała majątek ziemski w Besarabji, 
a po sprzedaży tegoż dawała sy- 
wwi pieniądze. Tymczasem nie u- 
mte ona podać jak nazywa się ten 
majątek, skąd go nabyła, komu 
sprzedała i za wiele.

Śledztwo całe przybiera coraz 
szersze kręgi. Jednak wielu poszko­
dowanych obawia się zeznawać, 
gidyż odpowiadaliby jako współwin­
ni w dawaniu Wysockiemu łapó­
wek, chociaż byli do tego zmuszeni 
gdyż na każdym kroku ich sekowal 
i terroryzował.

wkońcu do ukraińskiej kawiarni 
„Repubitąue" i tu, jak to zwykle 
by,wa, poznał odrazu wesołych to­
warzyszy w osotbie Alojzego Mali- 
czaka i Antoniego Surmy. Fo sym­
patycznej pogawędce, skraplane; 
często gęsto netktarami Baczę w-skio- 
go, zasiadło dobrane tc towarzy­
stwo do gry w ferbeJka, a gdy o go­
dzinie 1 w nocy gospodarz, niby 
zły duch, zamącił niewinną zabawę 
łaknącego maxinru'm uciech Popiela, 
przenieśli się towarzysze do pewnej 
piekarni w Rynku, stąd zaś do ja- 
kiagoś szynku przy ul. Kopernika, 
a wTeszcie do knajpy przy ul. Gró­
deckiej.

Ostatni akt tej arcymiłej zaba­
wy rozegraj się w kom. M. Policji 
państw., dokąd też nazajutrz wielce 
zalkłopotajiy zgłosił się Popiel z do- 
miasteniam, że wymienieni towarzy­
sz© zabawy, a to Maliczaik i Snrma 

_W oszukańczy sposób n r zez 
oaaie i łamanie kart wygrafTume- 
go aż 7C0.000 mp„ nadto Ma-llczak 
nabył u niego podczas gry 60 dola­
rów amerykańskich.

W następstwie tego odpowiadali 
wczoraj Alojzy Mabczak i Antoni 
Surma przed tut. Sądem okręgo­
wymi za zbrodnię oszustwa i wy. 
stopek walutowy. Rozprawie prze­
wodził radca dir. Łyczko wski, oska­
rżał prokurator dr. Paklikowskl 
bronił obu oskarżonych ad w. Dr. 
Leon Gritner.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd przychylił sie do wywodów o- 
brońcy Dra Leona Griinera i uwW- 
nił Małiczaka i. Surmę od oskarże­
nia w kierunku zbrodni oszustwa , 
występku wnłirtowego.

Z  D Y I A .

Warszawa. (Tel. wł.) (m). Przez 
terytorium polskie odibywa silę stafy 
przejazd tranzytowy repatriantów 
obywateli państw obcych. Trans­
porty takie doznają w Polsce 
wszelkich ułatwień ze strony urzę- 

, dów emigracyjnych. Ostatnio zo­
stało udzielone zezwolenie na prze- 

' tazd przez Polskę do Rosji 21 trans­
portów obywateli rosyjskich, po­

wracających z Austrjl. Przejazd ta­
kiego transportu wymaga całego 
szeregu zabiegów u odnośnych 
władz i urzędów. Rząd polski stara 
się jednak czynić wszelkie ułatwie­
nia, by umożliwić repatriantom, któ­
rzy tak długo przebywali na obczy­
źnie, jak najszybszy powrót do 
kraju

i Y A D E S Ł A M E ,

r
specjalista w stawianiu drcwniartych 
domów i will jest poszukiwany do bu­
dowy w Brzucftowlcach. — Zgłoszenia 
pisemne do redakcji „Gazety Porannej* 

Dl Chorążczyzny 31. 8835.

NASZE GRANICE WSCHODNIE.
Gdy rozstrzygnięcie wcale sie nie

zbliża
Z powodu intryg wrogich Polsce

biesów.
Pan Skrzyński jedzie ponoś do Paryża. 
Aby pilnować naszych interesów.

Bardzo to pięknie, niech iedzie, niech
jodzie.

Czujność w tych sprawach bywa
rzeczą główną 

Byśmy nie wyszli tak jaik na-
Kłajpedzie. 

Gdzieśmy dostali ostatecznie... guzik.
Nemo.

WW— roB M ' Ml" mm — — IB
N A D E S Ł A N E .

MA TER JE ANGIELSKIE
na obrania męskie, płasaoze I kostjtruo

damskie po okazyjnie niskich o- ■»-’
Import sukna, I  PsfcBS i‘ •

. r- is
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PRZEMÓWIENIE DRA LINKA.

(—) Dziewiętnasty i ostatni dzień 
iwprąwy wcaorajszej wypełniły 
wywody adwokatów, zastępujących 
strony poszkodowane. Pierwszy 
przemówił, zastępca p. Załęskięj, dr. 
|Link. I Mówca przedstawił obrazo'.vo 
humanitarną działalność koibiety-pa- 
triomk i dotorych óbywatełek, które 
z chwilą wybuchu wojny cafe swoje 

■siły złożyły w  ofierze spoieczeń- 
'stwiu i bięgfy z pomocą uunnym żoł­
nierzom, oraz osładzały ich ciężką 
■ dolę. Typy takich mątran-PoJek 
przedifilowaty tu w sali sądowej, a 
j Dittner nie wahała si® je obrzucić 
(biotem.

Krwiożerczą, oparami zemsty i 
^mściwości przepojoną postać oska­
rżonej porównał dr. Link do legea- 

jdarnych postaci domoitó w -kobiet, 
jak Brunhildy, Ldkreeji Borgja, La- 

|dy Makbet i wreszcie oszalałych w 
Okrucieństwie kobiet z rewoliucdi 
[francuskiej, które wokoło krwią 
tryskających gilotyn z oz&pkaira 
frygijskimi na rozczochranych wło­
sach zawodziły orgiastyczn© pląsy. 
Typ, jaki przedstawia oskarżona — 
mówił dr. Link — przestał dla nas 
fhyć typem kobiety, wobec której 
winniśmy okazać względy i szacu­

nek.
Na tle okrutnych rządów austrja- 

jddaj soldateski przedstawił dr. Link 
i cały ogrom cierpienia i mąk. na 
które była skazana p. Załęska. O- 

^skarźona teraz nawet nie okazuje 
^skruchy, ale przeciwnie w bucie 
swej, uważa się za ofiarę prześla­
dowania przez Polaków. Mówca żą 
dał wyroku sprawiedliwego ale j su. 
rowego, zaś tytułem odszkodowa­
ni? zażądął tfla p- Za łęskiei 100.000 

i zip., a .za zastępstwo dla siebie 3 
rnffljanów mp.

(
1 MOWA DRA MACIELlNSKIEGO

ŻADANIE DRA ARNOLDA.
Dr. Jan Arnold żądał dla h#. 

Widta 3.000 zip., które klient prze­
z w a ć  na fundusz drogowy Rady 
Powiatowe] w Stanisławowie, a dla 
sidbie za zastępstwo, podobnie jak 
jego przewodnicy, 3 miliony rnjp.

PRZEMÓWIENIE DRA MICHA- 
LEWSKIEGO.

Dr. Micłialewski, zastępca praw­
ny literatki Marii Kazeckiej oświad­
cza, że Dittner wiana ponieść karę, 
a w rajzie skazania dać pełne za­
dośćuczynienia poszkodowanym. Dit 
tner — ciągnął mówca — nie za- 
stasowywała się widocznie do ma- 
ksyęny: „Nie czyń drugiemu, co to­
bie niemiło i coby nie tylko ciebie, 
ale i jego mogło wtrącić do krymi­
nału4. Konsekwencje niezastoeo wa­
nta się do tego musi oskarżona po­
nieść.

Społeczeństwa polskiego oska­
rżana nie śmiała nazywać austrofi- 
lami ani rusofilami. Najlepszy obraz 
naszej orientacji w czasie wodny 
dał śp. prez. Ruiowski, który nie 
zawahał się uciekającemu ze Lwo­
wa gen. gubernatorowi br. Bobriń- 
skiemu m  zapytanie, c z y  wolałby, 
aby we Lwowie zostali Moskale czy 
Austriacy, odpowiedział: Mybyśuty 
woleli zostać sami.

Powody nienawiści Austriaków 
do naszego społeczeństwa — mówit 
dr. Michałowski — scharaktery zo- 
wał znakomicie świadek radca Elda. 
Powiedział on, że austriaccy gene­
rałowie szukali ekwiwalentu za nie­
powodzenia na {roncie I znaleźli go 
przez rzucenie kalumjl na społe­
czeństwo polskie i nazwanie go 
zdrajcami i rusofilami. W takiej to 
atmosferze poczęły żerować dusze 
spodlone, suterenowe* katyllnarne, 
które za donos brały po.„ 5 koron 
od sztuki! Tej psychozie wojennej

Dr. Madeltóskl, zastępca pp. ChoL Patrząc Ppz&z pryzmat lat i wyda-
łodeekiego i 'Wierzbickiego, a zara- 
izem imieniem dra Pierackiego, za­
stępca dyr. Chodorowskiego, zna- 

'komicie scharakteryzował sposób 
^wynaradawiania Polaków przez 
wszystkich trzech zaborców, ze 
ispecjalnem poświęceniem uwagi pod 
stępnemu i niebezpiecznemu syste- 
’mowi austriackiemu.

Jedną z takich placówek, zatru­
wających ducha polskiego (było 
[„Madchemlizeuim44 Famy Dittner, 
gdzie oskarżona wszczepiała w mlo-

rzeń przestaliśmy się dziwić, ule 
zdzrwilo nas niepomiernie, że w 
gronie tom znalazła się Fauni Dit­
tner, przełożona liceum dla córek 
oficerów, osoba inteligentna, z to­
warzystwa, z  kulturą „zachodnią’4, 
złączona koligacją z drwprem au­
striackim. Jest oiqa wprawdzie neu- 
ropatką, ale za czyny swoje, w 
myśl opinii fachowców .psychiatrów, 
pęłną odpowiedzialność wobec pra­
wa ponieść może. Zdrowa opinia 
społeczeństwa polskiego wykreśliła

idzież miłość i przywiązanie do tto- Ją swej pamięci już w 1915 i 1916
nu Habsburgów, a nienawiść do 

I wszystkiego co polskie.
Dr. Macielińskl uarguimenitowal 

Inależyclę złą wiarę oskarżonej przy 
'robieniu denuncjacji na wybitne o- 
sobistości we Lwowie, a następnie

r. [ dziś ta opinja wola, aby po u. 
stawowej pokucie za zbrodnie wy­
dalić ją z granic Państwa polskiego.

Równocześnie dr. Michniewski 
podkreśli! Z naciskiem, żfe oskarżo­
na staje przed sędziami, dalekimi od

wskazał na Dittnerową, jako jedną powodowania się jakąlcolwiek opinją
jx głównych przyczyn, d’a których 
W czasie poinwazyjnym bez przer­
wy skrzypiały szubienicę, a lochy 
iThalerhofhi — zapełniały się tysią- 
J cami ofiar. (Oskarżona wstaje i chce 
'protestować.)
> Dr. Maclelińsld: Słowa te w ca- 
Jej pełni podtrzymuję i biorę za nie 
w zupełności odpowiedzialność.

Wreszcie dla dyr. Cbołodeekiago 
zażądał dr. Madoliński 10.000 zip., 

idła p. Wierzbickiego 100.000 zip., 
^dła dyr. Chodorowskiego 500.000 
/złp. Tytułem honorarium dla siebie 
‘4 dra Pierackiego po 3 miljcmy mp.

lub nastrojem a zewnątrz i dlatego 
podstawę prawną wniesienia prze­
ciw Dittneorowej przez jego klientkę 
oskarżenia uzasadnia rzeczowo.

Dittnerową określił dr. JVlicha= 
lerWjki jako gracza pierwszej wody, 
jako przeciwnika, który ma poczu­
cie własnej siły. Gdy się o jej „być 
albo nie być“ rozchodzi, nie ominęła 
ona najmniejszej okazji, aby się tyl­
ko na wierzchy utrzymać. Gdy za­
chodziły niebezpieczno i krytyczne 
dla niej momenty, gdy była przy­
gwożdżoną przez wszystkich, wte­
dy ratowała się historią, Jeaykietii,

napaściami 1 inwektywami. Na do­
wód jej w tein rutyny mogą służyć 
następuaące s>k>wa, wyrzeczone 
przez nią w <fei£u 24. lutego: „So
wiele Manner, hafaen sich, verei- 
niegtK, um ein Wieiib zu vernłchten“. 
(Gskamżtoam śmieje się, audytorium 
też.)

W końcu dr. Mtchalewski, opie­
rając się na przebiegu rozprawy, u- 
zasadnił Jeżycie, żę Dittner nie 
porwodowała się „przeczulonym pą- 
tPjotyzmem14, a oszczerstw dopnsz. 
czała się jedynie dla zysków mate­
rialny cb.

Audytorjmn nie mogło ukryć 
swego uznania j zachwytu dla 
świetnej i istną furorę budzącej mo­
wy dra Michniewskiego i przyjęło

iii 1 1

(a huraganem oklasków. Dopiero [ 
dzwonek przewodniczącego i pstre 
jego napommiieiae położyły kręs 
rozewtnzjaamowanju osób, któ.e 
saszcfcfe zapelijfły audytorium.

Odtucłi ten, nie bywały dotąd 
w naszem sądoWietwie, jest naj­
lepszym dowodem, jak opinia pu- 
Miozua odnosi się do .oaóby oska­
rżonej.

Następnie przemawiał obrońca 
oskarżanej dr. Stankiewicz, którego
mowa wcale nie przyniosła mu 
zaszczytu, ani też... reklamy. Prze­
mówienie dra Stankiewicza podamy 
w jutrzejszym numerze.

O godzinie czwartej popołudniu 
przcwwhńczący r. Góttingsr zam­
knął rozprawę, oznajmiając, że wy­
rok ogłoszony będzie we środę o 
godz. 1 w południe,

Zażądana przez poszkodowanych 
suma za cierpienia wynosi łącznie 
800 miłjonów marek polskich

(■--) Przed kilku tygodniami donie­
śliśmy o wykryciu przez policję w nie­
których łaźniach lwowskich uprawia­

nia nierządu, przyczem „in flagranti" 
złapał oddział lotny V kamisarjtu kilka­
naście parek.

Wczoraj odbyła się w S. Ili przed 
sędzią r. Jasińskim rozprawa przeciw 
właścicielom tych łaźni oraz przydy- 
banym tam parkom. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Perlą Meisełsowa, wła­
ścicielka łaźni -Centralnej", przy ul. 
Kotlarskiej 10, Matylda Posament (łaź-

FolsHa m tar$ieii lpśsSisa.
Lyon. (AW.) Misja polska, która 

przybyła na tajgi ljońskie została 
serdecznie przyjętą przez władze 
miejskie. Po przyjęciu Yasfąpiło 
zwiedzanie Targów, a w szczegól­
ności pawilonów polskich. Uderza 
dobra organizacja i dobre rozmie­
szczane eksponatów polskich. Razi 
jednak brak wyrobów łódzfldch. Pa­
wilon polski cieszy się wydatną 
frekwencją publiczności francuskiej.

Misja, polska:, jadąc przez Niem­
cy, spotkała się z całym szeregiem 
trudności spowodowanych przez 
władze niemieckie.

Przems-słpwsy francuscy pod­
kreślali niezwykłe położenie i po­
wodzenie, jakiem cieszą się ekspo­
naty polsfcje w Lyonie, przyczem 
z?znaczono, że jest to poniekąa 
pierwsza oficjalna wystawa polska 
na Targach francuskich, oraz wy­
rażono nadzieję, że przyczyni się 
ona do ożywienia stosunków han­
dlowych polskorfrancuskich. Wie­
czorem odjechali Polacy do Paryża. 

BE

M M  ITEli Ą
uia przy ul. Szpitalnej 11). Karol His* 
(łaźnia przy ul. Szpitalnej 10) i 20 usób 
przyłapanych w cha naktorzo „gości".

Właściciele łaźni są oskarżeni o § 
512 tj. stręczęnle do nierządu, zaś inne 
osoby o § 516 tj. o wywołanie publicz­
nego zgorszenia. Wczorai przesłuchano 
oskarżonych, a na wniosek prokurato­
ra Mis chatka, rozszerzono akt oskarżę-' 
nia na zarządców łaźni i w celu k i  
zawezwania, rozprawę odroczono, 

Osśkarżontych bronią adwokaci kłr. 
Kibłtz, dr. Bfllet 1 dr. Kornel Thumin. ,

JAN DE LONGELOIT KILIAN „ 
SodaKs Martantts 

em- Prezydent Sądju krąjęjwego karą. 
urodzony 1854 r„ zasnął w Panu dnia 

11. inarca 1923 r.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z dor 
rmi żałoby przy d . Zdrowie I. 7 dpi? 
13. tnąręa 1933 o godzinie 2 pppoł,, ąs 
który w trieritnlortym żalu pozostała 
żona, syn, i wnukowie zapraszają. — 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 

będą. 2235
ąjrłJ! l l l im p u m m iD  n u , * , ■

ADWOKAT DR. ROMAN STtTMCKI 
prowadzi kancelarie 

we Lwowie, u}. Kraszewskiego 13.
3259.

E H W I K A R O L
Trag?dja estataiesa cesarza Angtrji 

z niecawno minionych c asów.

Dziś w  A P O L L O

J U L J A  R O S O L S K A
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona  
aw. Sakramentami, zmarła dnu U  marca 19 23  

r., przeżyw szy lał 8 4 .
Obrząd pogrzebowy odbędzie się dnia 13 marca 1023 

o godz. 11 przed południem z Krypty Kościoła OO. Bernar­
dynów na Cmentarz Łyczakowski na który znajomych zapraszają

dzieci, z ęć i wnuki.
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dlc H an d e !
Zc ctsjmy Faitny Dittner nie pły­

nęły i  j«i talk podkreślanego przy­
wiązania do Austrii, ty4k» z chęci 
żytsJku hub zemsty, tego bardzo ja­
skrawym dowodem jest jej zapal­
czywe prześladowanie b. dyrektora 
Banku Przemysłowego Chodorow­
skiego

Bo gdy w grudniu 1914 rozniosło 
się po Lwowie, że otrzymałem z 
genęrat-gisberaatorsrtwa paszport za­
graniczny i przez Rumunję wybie­
ram salę do Wiedsńa, dyr. Chodo­
rowski zaprosi! mnie -do siebie i za­
proponował ahym załatwił w Wie- 
dr.u pewną sprawę, która mu bar­
dzo leżała na sercu.

Chodziło mianowicie o następu­
jącą rzecz: Władze austriackie, o- 
puszęzając Lwów w popłochu, zo­
stawiły tysiące urzędników i eme­
rytów na łasce losu i... Moskali. 
Skazani oni byli na głodowanie. 
Otóż Chodorowski miał zamiar z 
funduszów Banku Przemysłowego 
Wypłacać fiunikcjonariuszom austria­
ckim nałeżue im pobory, względnie 
dawać ira na nie zaliczki, o ile rząd! 
austriacki na tę akcję się zgodzi i 
zwrot wypłaconych kwot- zagwa­
rantuje. Omówiliśmy szczegółowo, 
w jakiej formie ta rządowa aproba­
ta i gwarancja mają być udzielone. 
Odnośny dokument miałem ja przy­
wieźć do Lwowa, lub jakikolwiek 
inny emisariusz, których dosyć jeź­
dziło z, Austrii na teren okupacji 
rosyjskiej.

□dy spytałem dyr. Chodorow­
skiego, co go skłania do tak pod 
względem politycznym, jak i finan­
sowym ryzykownej akcji, ten odpo­
wiedział, co następuje:

— Z jednej strony uczucie huma- 
nitamości dla tych bardzo biednych 
.i qpusączonych lwłzi, a także cho­
dzi i o nastrój polityczny tych sze- 

, refeich ma® urzędniczych. Austria 
zostawiła ich na pastwę głodu, z 
czego powstało wśród nich wielkie 
rozgoryczenie. Rząd rosyjski już 
się zorientował w tej sytuacji i po­
stanowił ją wyzyskać. Gen.-gjuber- 
aąiteir Bohrińsfci przygotowuje dłą 
tych ludzi na szeroką skalę zakro­
joną akcję pomocniczą, aby wzbu­
dzić u nich wdzięczność da Rosji i 
utrwalać w ten sposób rusołilską 
orientację* ialką ta Austria jest, ale 
dę nomśne jej podlegamy i jej pre- 
stiige wśród ludności ratować trze­
ba. Jest to dla mnie gra bardzo ry­
zykowna, bo w razie katastrofy na­
rażam Bank Przemysłowy n» ol­
brzymie a niepowetowane straty, 
ąte trzeba to uczynić-, koniecznie 
trzeba.

I takiego to człowieka Dittner 
oenundowaja jako adbrajco staniu i 
wroga Austrii!

A teraz dalsza1 historia tego za- 
jfliencerrta. Przybywszy do Wied­
nia, zwróęSetn się w tej sprawie do 
ówczesnego nanńestnSca GaficS Ko- 
ryterwSkiego i przedłożyłem mu ton 
plan finansowy dyr. Cfcodorowsfcle- 

!*a Ićoryhywski, któremu los opusz­

czonych .urzędników lwowskich le­
żał bardzo na sercu, niezmiernie się 
tą propozycją ucieszył i zwrócił się 
naftychmast do mimsterstwa fiaau- 
sów, gdzie ten plan z wdtóęcŁnoćcią 
aprobowano. Że to jednak w kra­
jach objętych terenem wojny, a je­
szcze bardziej zostających pod nie- 
przyjaciefeką okupacją, nie wolno 
było nic paaedsSębrać baz zeszwole-

Pisoą nam: Powołanie ma­
sowe m ężczyzn  do wojska wytwo­
rzyło Ikondeczuość zapełnienia luk 
w urzędach państwowych ] prywat 
nych przez siły żeńskie. Niejedno­
krotnie też udało się trafić na pra­
cownicę, która rzetelną swą pracą 
starała się dorównać mężczyźnie — 
a jednak w tych najlepszych wy­
padkach można7 było wydajność jej 
pracy obliczyć co najwyżej w 50 
procentach siły męskiej.

Poza tymi wyjątkami wydajność 
pracy kobiet w biurach waha się 
między 38 a 20 proc., bo pirzy maso­
wych przyjęciach — nie mówiąc o 
wypadkach szczególnej protekcji — 
nie zwracano najmniejszej uwagi 
na choćby jak najprymitywniejsze 
wykształcenie, a .luki tej nie potra­
fiło zapełnić nawet Icilkwletnie jej 
urzędowanie. A jednak wojna się 
skończyła! I powrócili z niej itiwą- 
iifdlzi bezrobotni bez chłeba, dłla 
których prócz hymnów pochwal­
nych za bohaterską obronę granic 
Państwa zabrakło niestety placó­
wek pracy.

Między inwalidami znakiują się 
niejednokrotnie ludzie żonaci, obar­
czeni dziećmi, którzy nie są w sta­
nę zarobić na kęs cMeba, pomimo, 
że studiami swojend i wykształce­
niem stoją o ca|e niebo wyżej od 
panienek biurowych.

Nie odmawiamy 'kcjbietopi prawa 
pracy nawet biurowej, a jednak 
jeżeli rozchodzi się o zapewnienie 

istnienia inwalidom, musza one bez.
względnie miejsca im ustąpić 

i przejść do działów prac czysto ko­
biecych. Największy procent sił ko­
biecych zatrudnia obecnie kolej i 
poczta, a przecież tylokrotnie oma­
wianą redukcję sił rozpoczyna się 
od usunięcia starszych urzędników,

ma sztabu generałnego, więc rzecz 
cała m usiała pójść pod optuję tego  
ostatniego. A sztab  gen eraln y  zad e­
cy d o w a ł, że zdrajcom i szpiegom  
nio się nie n ależy. „Krepiren sollen 
die Hon<f&t“. Takie .podobno b yło  
w tej kwest#: ostatnie s ło w o  sam ego  
Hetzeudorfa. ,»

St. Brandów skL

którzy jako wytrawni i doświadcze­
ni pozostać powinni raczej na swych 
stanowiskach jako nauczyciele mło­
dego pokolenia.

O tych 'biinralisfckach kolejowych 
wyraził stę jeden z byłyoh ministrów 
kolejowych w następujący charak- 
terystyazmy spośólb:

„Te pracownice, które mają poń­
czochy bawełniane, przychodzą do 
biura o godzinie 8. te które noszą 
pończoszki pół jedwabne przychodzą 
o godzinie pół do 10-tej, a te w prze­
źroczystych jedwabnych cielistych 
pończoszkach przychodzą o g. 11“.

Trzeźwość i trafność sądu p. mi­
nistra nie potrzebuje być podkreśla­
ną, a 'ponieważ wypowiedział je 
człowiek szczerze kolejnSctwtu od­
da itry i sanację jego na oku mający, 
określa opinia ta bardzo dokładnie 
produktywność sił żepskiieh w kolei- 
ritetwie.

InfoeRmartor pasz szazerze się po­
święcił, a odbywspy wędrówkę po 
korytarzach dyrekcyjnych, powrócił 
do nas razatniełony, bo przekonał się, 
żę jak co najmniej w  kotarach sej­
mowych posłowie i senatorowie, tak 
w korytarzach dyrękcyinych odby­
wa sję ustawiczna promenada je­
dwabnych i półjedwabtiych praęow- 

niczek kolejowych.
Rzectr prosta, że w tych wanuu 

kach deficyt kolejowy nie może się 
zmniejszyć i dSatago — poddając u- 
wagi nasze rozważeniu miarodaj­
nych crzynutków, polecamy opiece 
martóstenstw-a kolejowego rozwikłanie 
tej sprąwy na korzyść piwa-Tkiów.

Specjalista chwób habiecjcfi i mmv 
Dr. HENRYK LOEBEl 
?h2[MSŚIi. m m  3. PHsmlsIiieifl 9-

$. ord, fld 3—5. — Telefon 205. 3817
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Lwów, 13, marca, 
t Kazimierz Wayda, starszy komi­

sarz Magistratu, obrońcą Lwowa, zmarł’ 
dnia 12. marca przeżywszy lat 54. Po­
grzeb odbędzie stę dnia 14. marca 
krypty kościoła 0 0 .  Bernardynów o 
godzinie 4 po pot. Zmarły znanym byf< 
w szerokich kołach naszego miasta ja­
ko nadzwyczaj zdolny urzędnik. Pra­
cował przez szereg lat w komisaria­
tach dzielnicowych podczas inwazji ro­
syjskiej był kierownikiem komisariatu 
VI. dziełnicy odznaczał się nadzwyczaj­
ną uprzejmością i towarzyslcością. —' 
Cześć Jego pamięci!

(—) Olbrzymie oszustwo giełdowa  
Wczoraj aresztowano Abrahama Klei­
na, kupca z Chrzanowa, za oszustwo, 
giełdowe w wysokości 40 mHjonó*! 
mk. na szkodę banku spółdzielczeg? 
„Vi&“ przy ul. Rejtana.

(—) Strzały za zlodztełemi Posterun­
kowy poltc. Żuk Władysław oddał o- 
negdai ża uciekającym w czasie eskor­
ty niebezpiecznym złodziejem Kazrmie-, 
rzem Bryckim 3 strzały. Strzały ch y -1 
biły i złodziej uciekł.

(—) Lwów poszedł do P. K. U. 
Lwów. Ignacy Lwów. poborowy zam.' 
przy ul. 3 Maja 12, został wczoraj z 
powodu niezgfoszcnia się do wciska, j 
przymusowo dostawiany do P. K. U.' 
Lwówm rasla. ,

(—) Gwałtowny właściciel realności.' 
Aklba Kosser, zam. przy ul. Batorego 
22, doniósł wczoraj policji, że Aleksan­
der Szafrański właściciel tejże realno-' 
ści, używa! ciekawych sposobów, cie­
kawych sposobów celem wymuszania 
czynszu. Oto przy pomocy wynajętych 
parobków rozbił, w czasie jego nie-' 
obecności w: domu żelaznym drągiem 
drzwi od mieszkania i wyrzucił z niego 
wszystkie meble. Krówki właściciel u-' 
czynił to, celem wymuszenia na Kos- 
serze pół natjana marek, jako czynszA 
\ uspokoił się dopiero po otrzymaniu o- 
bietnicy, że żądaną kwotę otrzyma.

Z Tpw. przyrodników Int. Koperni­
ka. UL, posiedzenie nuuikow£ r/^lb 
się we wtorek dnia 13. bm. o gocfe. lS 
w sali fizyki w główmym gmachu PóH*' 
techniki i obejmie wykład prof. Buhl- 
nowicza) pt. „0  izotopacli pierwiastków 
niepromieniotwórczyćh“. 2) Luźne ko­
munikaty.

Polskie Tow. PoEtochniczne we 
środę 14. bm. o 6‘15 wiecz. odbędzie 
zebranie tygodniowe, n» kjórem prof-1 
dr. Jąn Sas Zubrzycki wygłosi odczyt 
pL „Katedra Sw. Zofji w Kijo\yic“. f

X  K R A J U
Prezes G. U. Z, Ludkiewicz pozo­

stałe. Prez. Sikorski nie przyjął dymisji 
prezesa Gł. Urzędu Ziemskiego, Lud­
kiewicza, który pozostaje na stanowi-; 
śku-

Zjazd Dowborczyków odbył się w 
Warszawie. Gen. Dowbór-Muśnkdci z ' 
delegatami zjazdu udał się Prezydenta 
Wcijciechowskrego, składając mu w y- ■ 
razy czci. :

Wcłaż demontracje bezrobotnych. 
Wczoraj w Warszawie odbyła się de­
monstracja bezrot>otnjrch niezadowolo­
nych z obiadów, które kn nie smakują. 
Po demonstracji przed deipart. 'opiek! 
społecznej tłum Pociągnął ku Belwe­
derowi.

seu  Ś w i a t a ,
Strajk górników we Francji Na z e - : 

braniu góndkówi fraocaskich postan®-, 
wtono z dniem Jutrzejszym roapocząć 
strajk w całem zagłębiu Loary.

—o—
PODZIĘKOWANIE.

W bardzo ciężkich dzisiejszych wa- ; 
runkach potrafiliśmy wydać Kafendarz ■ 
Towarzystwa Ratunkówegx> na r 1923. 
To, żeśmy go wydąć zdołali, zawdzię- 1 
czarny przedewszystldean żmudnej i , 
niestrudzone] prący JWPąna Józeiai 
Mjseha, em. pułk. W, P. Za te be^inte-, 
resowną pracę składamy Mu ną tej 
drodze najserdeczniejsze nasze podzię­
kowanie. z prośbą, by 1 nadaf popierał, 
jak dotychczas, nasze cele.

Za Zairząd 
l-walwskiego .Towarz. Ratankowego:

Hr. Ostrowsld mP- Dr. Notz trąp.,
prezes. 8838 sekretarz.

Spieszcie do H i f f A  L E W  Dziś jaż po raz ostatni

-  S u t t a n k a  m i ł o ś c i  -
egzotyczny kolorowany dramat 6 akt.

PUBjW HJ JB  BM ■ . w dramacie sensacyjnym w 7 aktach P, t
| t  id J 1 f  O fiara w ie lk ie j  m ilo w i
Ł i i B 8 r j  N m » s n &  m  D z i $  K łM O  C H I M E R A .

i i i iś ć  sil v irsiej.
WAflA SIĘ ONA MIĘDZY 20 A 30 PROC. _  MIEJSCA KOBIET 
W BIURACH POWINNI ZAJĄC INWALIDZI POZBAWIENI CHLE­
BA. — JAK SIĘ WYRAZIŁ O BIURALISTKACH JEDEN Z B. MINI­

STRÓW KOLEJOWYCH?
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Ze wspomnień naczelnika lon dyńsklej policji kryminalnej.
(+ ) . Zasłużony szef policji londyń­

skiej sir Bazyli Thomson w pamiętni­
kach swoich, pełnych oryginalnych 
wspomnień z bogatej praktyki krymi­
nalnej — pisze; ,

Jednym z najbezwstydniejszych o- 
szustów byl pewien jegomość, który 

, udawał Ic&aiza. Pukał zwykle do 
drzwi całkiem sobie nieznanych ludzi, 
pytał o rzekomego pana X. czy Y., a 
otrzymawszy odpowiedź negatywną, 
gotował się do odejścia. Nagle stawał , 
wpatrując się przeszywającom spojrze­
niem w twarz interlokutora, pytał:

•— Pan jesteś chory?
—Ależ bynajmniej! — protestował 

Zdziwiony' i zaniepokojony lokator.
— A jednak tak jest! Jako lekarz, 

znam się na tem! Cierpisz pan na fau- 
tasmagontę!... Poznaję to po pańskich 
oczach. Proszę zaczekać. Zbadam pana 
zupełnie bezpłatnie.

To mówiąc, wydobywał z kieszeni 
zegarek i stetoskop, badał puls „pa­
cjenta", wciągał oszołomionego tem 
wszystkiem gościa do dalszym poko­
jów, kazał mu się rozebrać, położyć się 

.na otomanie, oddychać raz powoli, to 
znów prędiko itd. Potem oświadczył 
poważnie, że

zachodzi wyjątkowo ciężki wypadek 
fantasmagorii".

On sam pobiegnie czemprędzej do aj>- 
teki po lekarstwo. Wreszcie „chory1*, 
Jeżący tymczasem na sofie w śmiertel­
nym strachu, podniósłszy się. spo­
strzegł brak garderoby 1 różnych cen­
nych przedmiotów, które przygodny 
lekarz i

zdążył już zeskamotować Jako 
„honorarium11.

Nieład a trudności ma detektyw, 
chcąc ująć ■ złodzieja. Według ustaw 
angielskich, wolno rzezimieszka are­
sztować tylko wtedy, jeśli się przy nim 
znajdzie przedmiot skradzlouy: wiado-

Kiedy aoteka może wy­
dać kokainę?

Lwów. (PAT.) Izba lekarska Ma­
łopolski Wschodniej celem uniknię­
cia nieporozumień podaje do wiado­
mości, że po myśli' rozporządzenia 
min. zdrowia wszelkie Î lri, zawie­
rające w swoim składzie kokainę, 

.wydawane być mozą w aptekach 
jedynie na podstawie oryginalnych 
recept lekarzy, których podpis zna­
ny jesl zarządzającemu apteką oraz. 
że recepty takie pozostają w aptece 
jako dowód ekspedycji i nie zosta­
ną stronie zwrócone.

Z teatrów
Ostatnie gościnne występy Godlew-

,sklch. W Teatrze Nowości kończy swe 
'gościnne występy para doskonałych 
! baletmifetrzów pp. Greta i W.lly God­
lewscy. którzy każdym razem dają no- 

1 w y popis baletowy.
Na premierę „Orlęcia" wszystkie 

I bilety zostały w ciągu kilku godzin 
rozchwytane. Kasy teatralne sprzedają 
bilety na następne przedstawienia 
„Orlęcia".

Teatr Wielki,
Wtorek. 13 marca z powodu gene- 

rafdej próby z „Orlęcia", teatr zam­
knięty.

Środa, 14 marca: o g. 7 „Orlę , sztu 
ka w 6 akt E. Rostanda. (premiera).

Teatr Mały.
Wtorek, 13 marca; o g. 7. ,R. N. In­

żynier", komedia w 3 ak t Winawera.
Teatr Nowości.

Wtorek, 13. marca: o a. 7 „Bal w 
Operze", operetka w 3 akt. Heubergera.

mo zaś, jak zięcznie mnią kieszon­
kowcy zaraz po czynie w ręczać zdo­
bycz wspólnikowi. To też sumienny 
detektyw inusi

uciekać się do różnych sztuczek.
Np. zobaczył złodzieja wyciągające­

go komuś z kieszeni zegarek i idącego 
wprost do lombardu. Ajent zjawia się 
tam parę sekund wcześniej, momental­
nie sl ..je za ladą 1 udaje taksatora. Z 
chwilą, gdy złodziej kładzie zegarek na 
ladzie, czuje się chwycony za rękę i 
słyszy miłe słówko: „Aresztuję clę11.

Londyńskiego złodzieja «  wiele 
trudniej ująć niż lwowskiego, bo po- 
sługuje się on wprawnie nowoczesną 
techniką: jeżdżą kolejką podziemną, a 
jeśli detektyw wsiądzie do tego same­
go wagonu, opryszek błyskawicznie 
wyskakuje, gdy pociąg rusza, zatrza­
skując prześladowcy drzwi tuż przed 
nosem.

Woźny, k le r ; zdzierał 
rcarki 2 listów.

(—) W sądzię karnym odbyła się 
wczoraj rozprawa -przeciw Leopol­
dowi Karolowi Jocherowi, woźnemu 
z gł. poczty we Lwowie, oskarżo­
nemu o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. Wedle aktu oskarżenia 
Jooher zdzierał z listów nieoplaco- 
njach marki i przylepiał je na listy 
świeże również nieopłacone, a na- 
lażytość za te hsty bral do swej 
kieszeni. W czasie rewizji znalezio­
no u oskarżongo )3d listów bez ma­
rek. Oskarżonemu groziła za ten 
czyn kara śmierci, przewidziana 
„marcówka11. Trybunał, uwolnił Jo- 
chera od oskarżenia. Prokurator 
zastzegł sobie trzy dni do namysłu.

Rozprawie przewodniczył r. D ,vo 
rzafc, oskarżał prok. Sopot nicki, 
skarb państwa zastępował r. Pospi- 
szil, bronił zaś adw. dr. Kibitz.

Hrplo Hoss znów dał znah życia.
(—) Przed kilku dniami około 

północy jacyś dwaj bandyci napadli 
w Pszanach koło Żydnczowa na 
dom Salomona Horowitza. Po ste- 
roryzowaniu domowników rewol­
werami. zrabowali biżuterię i go­
tówkę, wartości około 2 milionów 
inkp., poczem oddalili się.

W godzinę później d  sami ban­
dyci obrabowali w Fojsarowie,

miejscowości odległej o 4 km. od 
Pszan, dom Chałrna Rudlera rów­
nież z gotówki i biżuterii, wartości 
przeszło 300.000 rnkp.

Poszkodowani nnzpozttali w fo­
tografiach: eka?anych im na policji 
w Stryju, z wszelką pewnością w 
jednym z  rabusiów osławionego 
Hryńka Rossa. Vv .tłoczne Ross zno­
wu dał znak życia.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
*  *> t  i  U.S' • '

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 12. marca 1923. 

Na targu akcji przemysłowych lek­
ka zwyżka. — Znacznie większy popyt, 
zwłaszcza na Chodorowskie, Ćmielów, 
Zieleniewskiego, Oikosy i Parowozy. 
W walutach kursa nieco się również 
podwyższyły. Obroty ożywione.

Oikosy awansowały na 74.500, Zie­
leniewski zyskał 6000 punktów i osią­
gnął kurs 96.000 (w Krakowie 98.000—
99.000). Chodorowskie z 46.0000 poszły 
w górę na 47.250 (w Krakowie 48.750—
49.000). Browary 97.000 1 98.000. Paro­
wozy podrożały na 14.000 (w Krako­
wie ’ 14.300). Polska Nafta 7000, potem 
7200 (w Krakowie 6800). Ćmielów z 
34.000 awansował na 35.000 (w Krako­
wie 32.000). Pezet zakończył kursem 
7500. był poszukiwany. Niemojewski
18.000, następnie 19.000. Gafota 5200, 
nieef. 5000. PTH u nas 3900, w Krako­
wie 3800. — Z niekotowanych płacono 
za Gazy 200.000—205.000, Jaworzno
180.000, nieef. 173.000—175000. Olikiisz
10.000, Bank Małop. notował 3300. — 
Bank Przem ysłowy 4500. Bank Hipot 
do 2050. — 1 wiary awansowały na 
45.500 (w Warszawie 45.000—46.350, w 
Krakowie 45.800. NJork 45300 (w War­
szawie 44.000—45.800, w Krakowie 
45.800). Londyn podrożał na 211.000 
(w Warszawie 210.000—222.000). Berlin 
228, potem 219 (w Warszawie 207'50— 
218, w Krakowie 223—228). Marki nie­
mieckie 220. Belgja 2380, przy końcu 
2290 (w Warszawie 2370—2400). Me- 
djolan 2210. Liry ef. 2300. Amsterdam 
17.500. Paryż ustalił się przy kursie 
2800 (w Warszawie 2700—2800). Franki 
fr. 2700. Wiedeń zakończył kursem 64. 
(w Warszawie 64—64 i pól). Korony 
austr. 63. Zurych z 8375 potaniał na 
8000 (w Warszawie 8400—8550). Praga 
1352 1 pół (w Warszawie 1370—1410).

Tendencja w akcjach lekko zwyż­
kowa. w walutach chwiejno-zwyżko- 
wa. Usposobienie ożywione.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.
Wczoraj zrana była tendencja bar-

Dolatry amer. 45.100-45.300. 1-ki 
2-ki 44.600—44.800, dolary kanadyjskie 
44.000-44.200, 1-ki 2-ki 43.500—43.700, 
marki niem po 10 tys. 220—225, po 
1 tys. 280-290. setki 270—275, le ja '210 
—215, drobne 200—21Ó. korony czeskie 
1340—1360, drobinę 1330—1350, austr. 
tys. nowej em. 650—680, austr. tys. st- 
em. 1750—1800, setki nowej em. 60— 
65, setki star. em. 145— 155, 50 kor. 
40—45, 20 kor. 20—22, 10 kor. 10—11, 
drobne 0.45—0.50. mustr. stempli. 64-— 
64 i pół, austr. przekazy 65—65 i pół, 
ruble 5 setki 410—420, setki Kącik 18— 
19. setki zwykle 4— 420, 25 rubli 1.00— 
1.10, 10 rubli 0.90—0.95, reszta drobn. 
0.50—0.55, dumacie tys. 25—30, 250 ru­
bli 16—18, karbowańce 0.80—0.90, hry- 
wny 1—1.10, frankt franc. 2.600—2.650, 
funty szterl. 210.000—214.000, franki 
szwaic. 8400—8500.

Złoto: 20 kor. 216.000-218.000. 20 
frank. 210.000—212.000, 20 mark. 222000 
do 225.000, 10 rubli 260.000—265.000. do­
lary amer. 42.000— 42.500.

Srebro: korony austr. 3050—3100, 
5 kor 15.500—16.000. floreny 7800— 
8000, ruble 13.000—13.2000, leje 3 0 0 0 -  
3050.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Krabów. Dolary St. Zjedn. 45.900, 

franki franc. 2850, franki belg. 2500, 
funty szterl. 218.000, marki niem. 2.22, 
korony austr. 0.65, korony cz. 1360.

GIEŁDA WARSZAWSKA, i
Warszawa. (Tel. wt.). (m) Na dzi­

siejszej giełdzie warszawskiej tenden- 
deneja dla walut zagranicznych i dewiz 
kształtowała sie zwyżkowo. Papiery 
publiczne bez ruchu. Akcie częściowo 
zwyżkowe.

Warszawa. 12. marca 1923. Dolary 
St. Zjedn. 44775, kanadyjskie 44.000, 
marki triem. 2.05.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 12. marca 1923, Berlin

dzo zniżkowa, później się zmieniła na 0.02‘59, Holandia 212T5, N. Jork 535 i

wa 0.01*20, Wiedeń 0.0074 i pół, korony 
austr. stempl. 0.0074 3/4.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 12. marca 1923.

Gieida licznie odwiedzana, trans­
akcje w owsie po 130.000 rak., loco 
Zarwanioa i po 123.000 — loco Tariu- 
pol. Z powodu utrudnionego dowozu i 
braku gotówki daje się odczuwać pe­
wien zastój w transakcjach. Popyt zu 
owsem, mąką pszenną i żytnia, nadf> 
za doborową pszenicą. Siano i ziemni:- 
ki bez obiotów. Słoma poszuk.twaur.. 
Tendencja nadal chwiejna — w ow se  
silniejsza. — . Usposobienie rezerwowa­
ne — Następne zebranie Giełdy zbożr- 
wej we środę dnia 14. bm. o godz. 3 
popoł.

Kroniko sportowo.
—o-

Warszawska „Polonia" jedzie po 
świętach do Hiszpamji, by zmierzyć sic 
7-krotnie z tamtejszemi, najcelniejsze- 
mi drużynami.

OGŁOSZENIA
|  Posady i praes g s

BUCHALTER samodzielny bilansista o- 
bejmie popołudniowe zajęcie. — Zgło­
szenia do Administracji „30". 2265.

RUTYNOWANA buchalterka -  bilansi- 
sfcka, zarazem korespondentka, biegła 
w stenografii i pisaniu na maszynie, 
zmieni posadę. Zgłoszenia pod „Ru­
tynowana1 do Administracji-,

PEŁNOMOCNIK firmy wiedeńskiej, 
wracając do Wiednia, przyjmuje za­
stępstwa wyrobów krajowych ra 
Targi wiedeńskie. Tylko pierwszo­
rzędne firmy piszą pod „Belawa" do 
Admin. 224.3

RZĄDCA zdolny, z długoletnią prakty­
ką. dobrze polecony, szuka posady. 
Sędzimir, Podwołoczyska. 2242-5

KORESPONDENT polsko - niemiecko- 
angielski. o akademickiem - wykształ­
ceniu, lat 26, stanu wolnego, były 
sekretarz misji amerykańskiej, przyj­
mie odpowiednia posadę: również na 
prowincji. Zgłoszenia do Adm. pod 
„English-Polish". 2262-ź

PANNA z ukończoną szkołą handl. o- 
bejmie posadę (bezpłatną) jako prak­
tyk antka do buchalterii. Zgłoszenia 
Administracja pod „Praktykantka".

2257

I Małże listwa

chw i e j no-zwyżkjo w ą. Ceny slię zmie­
niały o  600 do 800 punktów. Obrót o- 
tn rtoay.

3,'4, Londyn 25.25, Paryż 25.72. Praga 
15.95, Budapeszt 0.17 3/4, Bukareszt 
ŁW, Belgrad 5.65, Sofja 340, Wprszs,-

MŁODY, inteligentny mężczyzna, z 
braku znajomości, zawiąże kores­
pondencję z panienką lub młodą 
wdówką w celu matrymonialnym. 
Zgt. do „Gazety Porannej" pod ..Ide­
alista". 2261

Mieszkania, lokale, sklepy
DWA POKOJE umeblowane, nadające 

się na biuro w centrum miasta na­
tychmiast poszukiwane.- Wiadomość: 
Tartak. Kańczuga. 2227

LOKAL sklepowy, śródmieście, siedm 
ubikacyj- Odpowiedni taikże na biu­
ra. „Gazeta Poranna", „Lokal". 2258

POSZUKUJE 2 pokoje kuchnia w mie­
ście będącem siedzibą sądu. Czynsz 
umowny, ewentualnie z góry. Dam 
również do 20 milj. do spółki w pew- 
nem przedsiębiorstwie handtowem, 
lub przemysfowem. Zgłoszenia do­
kładne pod .„Natychmiast", Admini­
stracją „Gazety Ponamc? '. 2254-2
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dwa piękne pokoje z pi &e<fe ukojeni
w zmąkui/iitem miejscu, w oobliżu 

: wszystkich sądów, oddani w zamian za 
3 pokoje z kuchnią łazienką, klozetem 
,w pomieszKaniu, elektryką i gazem. — 
Zgłoszenia do Administracji pod .,Kan­

celaria adwokacka". 8-182

OD GOSPODARZA odnajraę za od- 
stepnem na maj 2 pokoje, Kuchnia, 
możliwie -komfort. Zgłoszenia: „Bez- 

1 dzietne małżeństwo". Administr. 22oQ

jjg Kupno, sprzedaż, ze miana | |

DO SPRZEDANIA maszyna do pisania 
Stnidt i Bros używana. Wiadomość 

; V, Adnimistracji. 8776.

PERSKI dywan, cenny, tanio sprzedmm. 
.■ugpeni 5, lewy parter. 8810.

s e Kr e t a r z y k  antyczny, bronzy, o-
brazy pierwszorzędnych malarzy 
polskich, okazyjnie rto sprzedania. — 
Hala Aukcyjna, Akademicka 3.

8808.

SALONIK mahoniowy wraz z szyio- 
nerką okazyjnie do sprzedania. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3. 8807.

JADALNIA patisandrcjw|a, hiksusowa 
pławie nowa. Sypialnia dębowa z 
psyclrą do .sprzedania. E. Orzeszko­
wej 6. 2229.

SIODŁO oficerskie mało używane 
sprzedam. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji pod „Siodło". 2272

Ka NCELAKJE adwokacką na prowln- | 
cji dobrze prosperującą niedaleko j 
Lwowa do odstąpienia lub zamiany 
za Lwów. Zgłoszenia pisemne — za 
ęKapagfcgfr k w itu j Jn seratow an  Nr.
35 B»iffo dzienników Scherera. Pasaż

, Haaismaria. 2266.

DWIE SZAFY, duże, dębowe okazyjnie 
.sprzeda Hala Aukcyjna, Akademi­
cka 3. —

IÓŻKO mosiężne, szerokie, atnywalnia
i szalka nocna manimrowa do sprze­
dania okazyjnie. Hala Aukcyjna, Aka- 
deattldks 3. —

STRÓJ POLSKI, kompletny, wraz z ka­
rabelą i pasem okazyjnie sprzeda 
Hala Aukcyjna, Akademicku 3. —

a m e r y k a ń s k i”  samochód ciężar j w v ,
4-tonowy, w bardzo dobrym stanie, 
po gejierataym remoncie do sprzeda­
nia. Bliższe informacje w Funuscj! 
SlcarWiowsjiej, pl. GołucbOwskiego 1, 
brama 4-ta, I. p. między go.lz 1—2.

____________   2248-1

SPRZFDAJW piękną, 3-piątrow.t kamile- 
nicę, pół komtort, z  ogrodem, boczna 
Listonrda, 2 poLoie, kuchnia wolne, 
za 120 uiłjonow. Mochnackiego 18. 
drugie piętro. t>829

DOM PARTEROM V w Rynku, wolne 
pomieszkanie, 2 pokoje i kuchnia, 
stajnia murowana, wozownia, oeró- 
dak i parcelr b Ktowiana do sprze­
dania. Malik, Gródek Jagielloński.

2234-2

Bozmaite
SYPIALNIE jasionowe, mahoniów, e, ja- 

dcliJe dębowe poleca Hala Aukcyjna, 
Akademicka 3. 8809

winmimiłiŁrtaałinawiLnwŁarTWwufHennwat ■ 111 im i n  ■■.■m-  — r- r

GO VOT'I F<e tłuszcz L-ma naedbciążony 
Ht. Badian, Lwów, Janowska 24. 902b

TOKARNIE, Heblarki, Strugarki, Wier- 
taczki, Gatry, LoKtmiobFe. Stal, Że­
lazo. Szyny, Blacha żelazna, l>yna, 
Beczki poleca „Pilot", Lwów, Bato- 
rego 4. w 7'

MĘŻE gumowe, pasy transmisyine, 
cyrkularki, pity gatrowe, Rudolf titi- 
bel, Lwów, Bernsteina 18. 1152

OLEJE maszynowe, motorowe, auto­
mobilowe poleca Hil. Badian. Lwów, 
Janowska 24. 2024.

PASY skórzane wiedeńskie poleca Hil. 
Badian, Lwów, Janów ska 24. 2025.

—  m il T U H i i m i in i t i n m m i— I1 « M  m am — lwiiiw m I M i m i i l  i e

CEMENT, wapno, gips, trzciny i Inne 
artykuły budowlane jedynie u firmy 
Karol Ujłz, L w ó w , ni. Łazarza 6.

___________________________________2250

CZAPKI sportowe w wielkim wybo­
rze, czapki wojskowe i studenckie —

’ przyiW y liLaifdardiwfc porcćtC Jan 
MTTTMAN, Lwów, Trybunalska 1.

 8828-10

PRÓBNE FLASZKI po cenie 300 mk. 
kupuje Hurtownia win i wóćkk Fran­
ciszka Moszkowłcza, Kołłątaja 2.

2244

KAPELUSZE, modele polecsf TOPOL- 
N1CKA, Kopernika 1. 2200-03

N A JN O W S ZE Ś W iA T Ł O !
M LECZNE S ZK ŁO  O C H R A N IA  OCZY-

P H  I  L I  f ? S  A B G E N T A
SPRZEDA3 WSZEDZtC.

1774

ODDAM w zaiząd moją aptekę w Żu- 
rawnte Kurzrck, Lwów, „Ozoa“.

2247

ARTUR SMUTNY, stroiciel fortepia­
nów, Chmielowskiego 5, przyjmuje 
strojenia i reparacje 2345-3

Jecyme eieganekk; ispełasz kupić mo­
żna w składn*Crtci. Pierwszej Krajo­
wej Fabryki Kapeluszy Rudottat Neu- 
welta ■ płajc Mariacki 8. Ka/iuiierzow- 
ska 25. Gródecka 72, Bilonowa 3.

2040

Luk. ch.rćb wenerycznych 1 skórnych 
DR. A. NADEL 

ordynuje od 12 do 1 i od 3 do 5 popoL 
Plac Halicki 7 (nad kawiarnią CentiaL). 

• 2073
Spee aiista ctorób skórnych ■ wenerycznych

Dr. ^ cbał Salpet^r.
Lwów Sykstuska 17, sriL od 8—9 I 12 -6 .

2055

M ALCE MŁYŃSKIE oraz KOMPLETNE 
URZĄDZENIA MŁYNA dostarczają: 
PfE:-iX, SCHIEBP.7 1 FRIEDLANDER 
Lwów. Brajerowska U a. 2ro6.

IłoM ppy części rowerowe, płaszcze, 
dętki, pompki i t. p fcttoalc* 

i pompki fotbalowe poleca hurto­
wnie i detajlic?nie .8789-3

A. FSIEDFEI.D lw@», fóflSMIia 9.
Zlecenia z prowincji odwrotnie

Artystyczne kartki wielkanocne 
8801 poleca P. T. Kupcom

,S T E L Ł A ‘
wjtoniihuo dziel sztuki
Spółka z o. o. w  B e c h u i,  

Eleganckie kapelusze UTmskic
p a  n a jta ń sz y c h  c e n a c h  p s ln c a
M a ^ a z y u  „ E M U  la d P A "

Lwów Sienkiewicza Nr. 2 (obok Hotelu 
Georgt aj 8825-8

i iW i i i?  flitólfefliS]
dwura&ijenaą oyrkutarkę, wał I tarcze

sprzeda 2-C-i

Spółka dpjswna, f ,ńd, Hstimn&łia 8.
„WASHINGTON" Kopumika 22, sprze­
daje. w komis przyjmuje i kupuje wszel 
kie przedmioty, płacąc najwyższe ceuy. 

Zważać na firmę I Nr. domu 22. 
_______________________________ 8744.

mm
v 4 d k i ,  y e e t  T.r y b o p n y

W  h a n d lu  2239-3

S t a d t m W e r a
Lwów, Rynek 34.

P naprawia tor-, 
IW łw J I  B M H teB siL ii. ty sribrne i

wsrellą 1> tule ję tylko 8 8 1 '-4'
W .  u » s r £ K

S .t ió e r ,  A k a i i r m i e k n  fi.

używaną w tiob-ym stanie

Prasę filtrowa
o powJer*cUnl 26 do 24 mfer. kwair. —•
Ofei ty i zgłoszenia do Biura dzienni-' 
ków „Rach“ w Krakowie, ul. Szczepań­
ska ola „Fabryka chemiczna1*. 8323

„P @ L O Ii“
Towarzys we dla handlu che- 

mikaljami
K r a k ó t r  S i a r o n i ć l i i f t  3 3 .

pcrfecu z naFydmn&stową dostawą ?a  
składu iw Krakowie; siarkę w loskach, 
saletrę do konserwowania mięsa,' sodc 
bicarbona, mlmiun i glejtę oJowianą o- 
ryginalaą Błedbor^era, kłoj , stolarski, I 
biel eynkową oi s. wszelkie inne ch e-' 
uitkalja pu najniższych cenach dzien­
nych. 8822:

j
p y l i a  skrzynka ni

Polskie

l i i i  IMNK
J u w 6w  K o l l ą t  i  j a  8  I I  n .

adr. teł Tohan. 2246-3,
\

Wielka nowaKamiiioę
w centrem .Hasta ZAMIENIĘ na mną 
w okolicy ulicy Jagiellońskiej, Leg jo­
nów, 3 Maja. Szybkie zgłosze ia uira- 
sza: „Reklama Prasowa" Lwów Cło- 

nuŁczykny nr. 7 ood ni 10 233.
882"

P ie r w s z o r z ę d n e
NASIO NA g o s ^ s  a t r M u  

w s r z y w n e  
kwi?bw&  
f e ś n s

poleca

3 .  H o z a k o w s k i
Skład i Hodowla Hasi&n

•  • •  T o & u f t
Udres ftelegr: Kozakowski -  Toruft- 

na iyaeR ir darmo £ f/rnko).
8V97
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„GAZETA PORANNa Nr. Ó648.

!< 99
Ł | | | C g%  C h r /e b !  j i i i n k i t  P Ł u r to w u ia  o b u w ia  poleca hurtownie i detajlicznie

J5FS5. świtjtscziie i wiosenne transporty modnego obawia
lwów, Rynek 34 Dla Konsumów, Kółek rolniczych, Zakładów przemysłowych (obuwie robotnicze) ceny hartowne.

P. T. Urzędnikom i kształcącej się Młodzieży ceny zniżone. 8723-5kami?nica Stsdtmiillsra

K A S Z E L  ii C H ) i Y i * i t Ę  Ssc ? zy  n a j p e w n i e j  „ 3  U  L  F  O  C  U L ‘ s 
w yro b u  Z A K Ł . C H E M . „ L A O K O O N u W E  L W O W IE przez wszystki:h lekarzy. 2101

marsy sita, nolenderska. ciągniona żłobkowana, Cegła, hóurdysy, wapno palone, wapno gaszone gotowe do wyprawy, 
kamień ciosowy gotowy >brooiony, piasek kwarcowy, szuter drogowy, sztychówka do betonu, cement, gonty, maty 
trzcinowe, słupy b eto n o w e do ogrodzeń, rury betonowe, płyty na chodniki, krawężniki, dreny, gips w beczkach. — Wy-

we dla sprzedaży materjałów budowlanych, Tadeusza Czekońskiego VI billfejl. iL .VW8Wi -II.
Lokom cbile WOLFA
60/80, 40,60, walce młyńskie porce­
lanowe 400X300 i siewnik 13 rzę- 

1 dowy sprzeda 2188
1—  ,fT O P A S * *  Lwów Mickiewicza 22 — 
1 -----------------------------------

ir-,nsę filtracyjny
do piwa, t ło k i  gumowe (Kolbenringe),tpIy ty  
„Semperit", k o n e w k i p ozorn i eze, g u m k i  
do syfonów i s ie k ie r k i  k n c h e n n c  sprzedaje 
po cenach fabrycznych Oddział techniczny firmy

Polska Ska dla obrotu towarowego we Lwowie, ul. Szajnochy I. 2. Tel

„FOŁSOT l

118. 2SF3

„1 KALNIA“ — LWÓW' — UL. PIEKARSKA L. 53.
Przyjmuje szm it kj rfowyrobu dywaników.

Zaprasza PT. gospodarzy do wymdanyich surowców tj. lnu, ko-ropta za wszel­
kie gotowe wyroby jak różne płótna, ręczniki, chustki, szate, suknr. cajgł, 
barchany i<d. pod bardzo przystępnymi warmikami. — Kupujemy też wszelkie 
surowce, płacąc najwyższe ceny. — Z gotowej przędzy, wyrabiamy w ciągu 
traesiąca' płótna, Jak tkacz na wsi. — Prosimy nas iaSkaw.e odwiedzić, a 

przekonacie się, żc będziecie zadowoleni. 8815.

S H O M D Z

wydaje przy poparciu 

i na podstawie źródeł urzędowych 

Min:sterstwa Poczt i Telegrafów

fes.

w  Lwowie, ii. P M e  i
8837-5

L o k a l  na b i u r a
składający się z 4 do H pokoi

ewentualnie z frontowym lok a lem  sk lep o w y m  poszukiwany.
C e n a  o b o j ę t n a !  Pośrednictwo pożądane. Zgłoszenia do 
biura ogłoszeń B a  r to k a , Kościuszki 2, pod „Towarzystwo

przemysłowe. 2249

W  W A .t i \ TE  O L  A  O D B U D O W Y !  “W

R O L E T Y  (żaluzje żelazne)
p o  im z m  i  o fc iE A i

oraz wszelkie części składowe do tychże dostarcza w najkrótszym 
czasie z n a czn ie  rozszerzona

Pierwsza krajowa fabryka rolet „FABR3L“
Sp. z ogr. por. we Lwowie, Jagiellońska 24. 883)

I N Ł U S  M I R Ł L L L
sta le  n a  sk ła d z ie  w  K ra k o w ie . 8832

BANK ZJEDNOCZENIA T. A. w Poznaniu
0 dział we Iw o  w e ,  ul. Akademicka 14

s p r z e d a :
L o k o m o b i lę  ,,E a d en ie* “ na parę przegrzaną, 12 atm., 159:5 

pow. ogrzew. 310/400/460 HP z orzegrzewaczem, kondenzacją.
1 m o to r  S 3 Q co * g e zo w y  „Gtildner" Aschaffenbi-rg, dwucylin- 
drowy, 160 HP, 180 obrotów, z kompresorem, prażnicą i kompl.

rurociągami, bez generatora 
1 m o to r  ss^ co -ęgazow ir  fabr. Schnitz, Kóln-Ehrenleld, 200 HP, 
kompletny z generatorem i rurociągami. — Dq tego urządzenia należy: 
1 dynamomaszyna, 120 kilowatów (164 HP), 2 X 2 5 0 X 3 2 0  Volt, 

800 obrotów, fabr. Bergmann i 1 kran, nośność 7.50Ó klgr.
z a k u p i :  8 8 r i

Starą, używaną, p ir z e w o in ą  8okomoB>ilQ do 15 HP.
Z g ł o s z e n i a  w  b i u r a c h  B a n k u  w  ( o d d n u c h  u  z ę d o w y c h .

Inżyniera elektrotechnika
z praktyką w wielkich elektrowniach o Wy­
sokiem napięciu, dobrego instalatora, po­
szukuje większe przedsiębiorstwo przemy­

słow e. 8826'h
Zgłoszenia z podaniem referencji, warunków, 
oraz pdpisów świadectw pod „Elektrownia*4 

do Administracji niniejszego pisma.
Należytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenum etata m iesięczna 13.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lu t  z przesyłką poczto­
wą lS.OuO Mk. — Za granicą 16.003 Mk. — Redakcja: LWów, ul. Chorążczyznj 31. — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon

Redakcji 35. — Telefon Administracji 291.

Z  drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kietbusiewicza, we Lwowie. Odpow. redaktor: TAARJAN MACHaLSKI.


